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trybutami rasy arabskiej sa;
Aksztaltna glowa i wysoko

osadzony ogon, Kkrotki
grzbiet i labedzia szyja, a przede
wszystkim okazala i dumna postawa,
co stanowi znaczacg ceche wszyst-
kich szlachetnie urodzonych koni
arabskich.

Brak tych znaczacych, szczegol-
nych cech - brak typu - oznaczalby
utrate tozsamosci rasy.

Kon arabski jest ponadto inteli-
gentny i ma przyjazne, fagodne, cho¢
pelne temperamentu, usposobienie.
Czesciowo jest to prawdopodobnie
uwarunkowane tym, ze przez diu-
gi czas byt on bliskim towarzy-
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szem czlowieka. Zycie
koncentrujace sie w po-
blizu czarnych namiotow
Beduinow sprawialo, ze kon

arabski byl zawsze traktowany

W sposob indywidualny, a nie jako je-
den z wielu w stadzie, za$ zrebieta
stawaly sie czlonkami rodziny.
W tych okolicznosciach inteligencja

i przyjazne usposobienie koni byly -

Kon arabski jest

przedstawicielem najstarszej
czystej rasy koni na Swiecie.
To kon wielkiej urody,
" najwyzszej jakosci,
temperamentu, elegancji
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i subtelnej sity.

niezmiernie wazne. Jednak to fagod-

ne zwierze, pobudzone do walki, na-

biera ognistego temperamentu i sty-
nie ze swojej odwagi oraz olbrzy-
mich poktadéw wytrzymalosci.

W ksiazce ,Gleanings from the
Desert of Arabia” (,Wiesci z arab-
skiej pustyni”) Roger Upton

opisuje konia arabskiego na-

stepujaco: ,oprécz wielkiej
urody, obserwatora natych-
miast uderza wyrazna obec-
no$¢ szlachetnej krwi i wy-
sokiego rodu”, a ,jego
sylwetka jest dowodem
na wywodzenie sie

7 nieskazonego stada”.

Typ

W 1907 roku Wilfird Blunt dawat
rady dotyczace oceny konia arab-
skiego. Pisal on, ze nalezy szukagé:
.../ Ksztaltu i osadzenia glowy, co
wraz z wlasciwym noszeniem 0go-
na, jest najlepszym wskaznikiem
czystego chowu, a brak tych cech
niemal zawsze zdradza skazone po-
chodzenie.

Glowa powinna by¢ piekna, sucha,
ksztaltna, z wyraznie zaznaczonym
ganaszem, szeroko rozstawionymi
i wyrazistymi oczami oraz duzg roz-
pieto$cig miedzy ko$émi policzkowy-
mi /../. Linia czola winna by¢ raczej
wypukia niz wklesta; innymi stowy,
miedzy oczami powinno rysowac sie
lekkie uwypuklenie. Ponizej oczu de-
likatne zagtebienie, ktére nadaje py-
skowi subtelne ukierunkowanie ku
gorze. Sam pysk nigdy nie bedzie wy-
dawat sie zbyt waski — dlatego powie-
dzenie, ze kon arabski moze pi¢ z fili-
zanki, nie jest przesada.

Skoéra na pysku i woko! oczu po-
winna by¢ ciemna i pozbawiona sier-
$ci; uszy u ogiera male i ksztaltne;
nozdrza umiejscowione wyzej niz
u innych koni. Wiasciwe polgczenie
glowy z szyja ma olbrzymie znacze-
nie! Szyja klaczy musi byé lekka
i swobodna, co rowniez stanowi waz-
ny wskaznik pochodzenia. Takim tez
wskaznikiem jest ogon: osadzony wy-
soko, wyrastajacy z jak najwyzszej
partii zadu i uniesiony powyzej niego.
Taki sposOb noszenia ogona jest
atrybutem czystego Kehilet, a zatem
cechg wielkiej wagi.”

Roger Upton nadmienia, ze , Ara-
bowie zdecydowanie okreslajg trzy
elementy glowy ich koni: Jibbah,
Mitbah oraz ksztalt, rozmiar, usta-
wienie i postawe uszu. Jibbah, czyli
czolo, nigdy nie jest zbyt duze lub
za wypukie, by moglo zadowoli¢ Ara-
ba. Uksztaltowanie kosci czolowej
i ciemieniowej, ktore warunkujg po-
prawny Jibbah, jesli nie jest swoiste




dla konia arabskiego, to
najbardziej u niego za-
7Znaczone, a obserwowa-
ne u innych Kkoni
Swiadcezy o domiesz-

ce krwi arabskiej. 4
Ksztalt Jibbah da- &l p
je miejsce duzej ja- "’fﬁ
mie czaszkowej /.../ Z

i jest wyrazem

wysokiej szlachetnosci. Mitbah jest
wyrazeniem uzywanym do okresle-
nia sposobu, w jaki glowa jest osa-
dzona na szyi, a w szczegolnosci od-
nosi sie do ksztaitu tchawicy i sposo-
bu, w jaki gardlo wchodzi czy tez bie-
gnie miedzy szczekami, gdzie powin-
no mieé¢ lekkie i pelne wdzigku wy-
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giecie w ksztalcie tuku /../. Idealne = = -

uszy, powinny by¢ tak umiejscowio-
ne, by przy skierowaniu do $Srodka
ich konce prawie sie stykaly; zarys
wewnetrznej krawedzi ucha ma byé
mocno zaokrgglony. U ogiera uszy sq
zazZwyczaj mniejsze i postawione,
u klaczy - przewaznie diuzsze i bar-
dziej swobodne. Powyzsze trzy ele-
menty: Jibbah, Mitbah i uszy, w du-
zej mierze skiadajg sie na idealnie
zbudowang glowe.”

Oproécz typu, niezbedny jest row-
niez prawidlowy pokr6j. Zaden z tych
elementow osobno nie wystarczy, aby
kon arabski byl dobrym koniem.
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Ksztaltowanie
i selekcja

Ksztaltowanie typu, temperamen-
tu i innych cech jest rezultatem se-
lekcji. Istotng role odegrata tu natu-
ralna selekcja w surowym Srodowi-
sku arabskiej pustyni - przetrwaly je-
dynie osobniki zdrowe, z silng wolg
przezycia.
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Gloéwny wkiad w ksztaltowanie ra-
sy miala jednak selekcja przeprowa-
dzana przez pustynnych szejkow,
opierajaca sie na fanatycznej wierze
W znaczenie czystosci krwi, jak row-
niez izolacja geograficzna.

Chow wsobny (inbred) i chow
na linie (line-crossing) wplywaly ko-
rzystnie na utrwalanie poza-

danych cech poprzez zmniej-
szanie zmiennosci typu, ale
zbyt bliskie pokrewien-
stwo moglo roéwniez
ujawni¢ niepozadane
cechy, w zwigzku

7 czym niezbedna byla
pewna forma out-
-crossingu. Najazdy
(Ghazus) zapewnialy
okazje do pozyskania
Swiezej krwi i cennych klaczy. W wal-
ce pomiedzy plemionami Bishr i Ro-
ala w XIX wieku, Roala zdobyli wiele
koni, miedzy innymi cenne klacze: si-
wa i kasztanowaty z rodu Kehileh
Rodanith. Zostalo réwniez odnoto-
wane, ze El Nazhi z Al Fudul pojmat
klacz Hadbeh od Mani z plemienia
Beni Lam podczas najazdu w okoli-
cach Massel. Klacz zostala uznana
za ,blogosiawiong” (dobrg matke
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stadng - przyp. red.) i zyskata nazwe
Hadbeh El Nazhi (Hadbeh Enzahi).

W kazdym razie, omowiona wyzej
Scista selekcja naturalna sama roz-
prawiala sie z tymi osobnikami, ktore
w wyniku bliskiego inbredu nie osig-
gnely standardéw prawidiowego po-
kroju i wytrzymalosci, niezbednych
do przetrwania.

Rody

Cho¢ typ jest istotny, nie istnieje
jeden idealny i definitywny jego ob-
raz. Wystepuja duze rozbieznosci
w okresleniu elementéw skitadowych
Hidealu”, w zaleznosci od tego, co sie
komu podoba.

Doprowadzilo to w przesztosci
do wyksztalcenia sie oddzielnych linii
- wedlug tego, co glosi tradycja Be-
duinéw - przediuzanych przez rodzi-
ny zenskie.

Wszystkie rody wydaja sie pocho-
dzi¢ od Keheliet Ajuz - starodawnej
czystej rasy. Sulejman, praprawnuk
Izmaela, posiadal pieé¢ kKlaczy Kehilet
(Al Khamsa, klacze zalozycielki rasy
arabskiej). W zwigzku z tym nazwa
Kehilet okre$la konia arabskiego czy-
stej krwi i potwierdza jego tozsamosé
i autentycznosé.

Jako ze charakterystyczne cechy
rasy byly ksztaltowane przez ho-
dowcow, slowo Kehilet bylo uzywa-
ne do wsparcia nazwy rodziny
do momentu, az rod ten stait sie wy-
starczajaco znany i zaakceptowany,
by istnie¢ niezaleznie. W zwigzku
7 tym nazwa Kehilet byla uzywana
jako przedrostek do nazw rodow
i bywa stosowana nadal, jak np.

u Kehileh Nowagieh czy Kehilet El
Krush. Jednak sublinie nieuchron-
nie odgalezialy sie od oryginalnych
rodow i ostatecznie, w niektorych
przypadkach, nazwa rodzajowa zo-
stala pominieta.

Poczatkowo mozliwe bylo powig-
zanie konkretnego typu z linig Zen-
ska, jako ze wybitne klacze-zalozy-
cielki byly nazywane od pewnej po-
siadanej przez nich cechy lub nada-
wano im imie wiasciciela.

W ten sposob powstaly nowe sub-
linie. T tak wszystkie Dahmeh -
ciemno umaszczone osobniki — nale-
zgce do Abu Shahwana z Obejdy
znane byly jako Dahmeh Shahwa-
nieh. Pdzniej niektore z tych Klaczy
staly sie wiasnoscig plemion Ajman,
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Qahtan i Al-Khalifa z Bahrajnu. Jed-
na starsza klacz Dahmeh, zakupio-
na przez El Nejiba z plemienia Beni
Husein, urodzila klaczke, nabytag
w czesci przez Turki Ibn Saouda. Jej
potomstwo nosito wiec nazwe Dah-
meh Nejiba.

Mansour Ibn Sudan z ple-
mienia Roala zakupil gniadg
(hamra) klacz z linii Segla-
wieh Jedranieh. Okazala sie
ona dobrg matksg i wiele
jej potomstwa trafilo : <3
do Abbas Pashy I, mie-
dzy innymi siwa Klacz
Ghazieh, matka Wazira
i ogier Sueyd, siwy w hreczce
Seglawi Sudanieh.

Wkiad selekcji w ksztattowanie ra-
sy jest potwierdzony przez ,erozje
genetyczng” (w kolejnym artykule
Autor szerzej wyjasni to pojecie -
przyp. red.) i powstanie rela-
tywnie matej puli genetycznej,
od ktorej mozna z calg pewno-
$cig wyprowadzi¢ pochodzenie
dzisiejszych koni arabskich.
Zapewnia to rowniez zachowa-
nie typu, ktéry nawet po wielu
wiekach hodowli jest w dalszym cig-+
gu wyraznie widoczny. i

Jesli przestudiujemy dawne obra-
zy Juliusza Kossaka, Victora Adama
oraz innych i porownamy je z najlep-
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szymi konmi dzisiejszych czasow
zobaczymy, ze przedstawiajg one te
same unikatowe cechy klasycznego
typu konia arabskiego.

Oby prezentowaly go jak najdiu-
zej. @

o HA Willia_m TV of Brit-ay iv 1836
Arab Ma_re- pre=se=pt-e=d by the= T

AL
KRN
7 o
W S

S

3 i

il

a5
o

W R VRN R

. RO WA




The Arabian is the oldest
pure breed of horse in the
world. It is a horse of great
beauty, full of quality, vigo-
ur, elegance and refined po-
Wer.

Hallmarks of the breed are
its exquisite head and high

tail carriage, its short back

and arch of neck, and above
all its imposing presence
which is a notable feature of
all high-caste Arabians.

Without these distinctive
characteristics — without ty-
pe — the identity of the bre-
ed is lost.

The Arab horse is also in-
telligent and of an affectio-
nate, gentle, yet spirited di-
sposition. These attributes
are possibly due in part to
its long association as close
companion of man. Life in
and around the black tents
meant that the Arab horse
was always treated as an in-
dividual, not just one of the
herd, and foals were mem-
bers of the family. In these
circumstances, intelligence
and good temperament we-
re important. Yet this gentle
animal when rousted as in
battle is full of spirit, famed
for its courage and great po-
wers of endurance.

In his book ,Gleanings
from the Desert of Arabia”,
Roger Upton describes the
Arab horse, ,,as well as ha-
ving great beauty you are at
once struck by the appe-
arance of blood or high bre-
eding”, and ,he presents in
his form (...) evidence of his
origin from an uncontami-
nated stock”.

Type
Wilfrid Blunt, writing in
1907, offers advice on asses-
sing the Arab horse. He says
that what one should look
for is, ,the shape and set-
ting of the head. This with
the proper carriage of the
tail, is the best indication of
pure breeding, and its ab-
sence implies almost always

a faulty pedigree”.

Arab type

The head should be be-
autiful, fine and clean-cut,
with good depth of jowl,
breadth between the eyes,
and breadth between the
cheek bones. These should
be clean of flesh, and the
eyes large and prominent
(...). The line of the forehe-
ad should be rather conca-
ve than convex, that is to
say there should be a slight
prominence between the
eyes with a corresponding
slight depression beneath
them, giving a delicate
upward turn to the muzzle,
which cannot be too finely
tapered. The saying that an
Arab horse should be able
to drink out of coffee cup is
hardly an exaggeration.
The skin of the muzzle and
round the eyes should be
dark and bare of hair; the
ears small in the stallion
and finely cut; the nostrils
set higher than with other
horses. The proper attach-
ment of the head to the
neck is of great importance.
However strong the neck,
the attachment should be
delicately curved. The ma-
re’s [neck] should be light
and free, also a point of bre-
eding. So too, should be the
tail; this should be set on
high, springing as nearly as
possible from the highest
level of the croup and rising
higher than any part of it.
Such a carriage of tail is
a feature special to the pu-
re Kehilet, and so of great
importance.

Roger Upton mentions
that, ,The Arabs are very
particular with regard to
three points in connection
with the head of their horse:
the Jibbah, the Mitbah and
the shape, size, direction
and attitude of the ears”.
»The Jibbah or forehead,
can scarcely be too large or
too prominent to please an
Arab. The formation of the
frontal and parietal bones
which determine whether
a horse has a Jibbah, if not,

altogether peculiar to, is
most marked in the Ara-
bian, and when seen in
other kinds of horses it is
I think evidence of Arab
blood. The shape of the Jib-
bah gives a large brain cavi-
ty (...) and gives an expres-
sion of great nobility (...).
The Mitbah is a term used
to express the manner in
which the head is set on to
the neck and especially re-
fers to the form of the wind-
pipe, and the manner in
which the throat enters or
runs in between the jaws,
where it should have a sli-
ght and graceful curve (...).
The ears to be perfect sho-
uld be so placed that they
point inwards, so that the
tips may almost touch; the
outline of the inner side of
the ear should be much cu-
rved. In the horse the ears
are generally smaller and
more pricked, in the mare
they are usually rather lon-
ger and more open. These
three features Jibbah, Mit-
bah and ears of the above
description, go a long way
to form the perfect head”.

Good conformation and
type are essential, neither
alone is enough for a good
Arab is a good horse.

Development
& Selection

The development of type,
temperament and other
characteristics is the result
of selection.

Natural selection in the
harsh world of the Arabian
desert played a critical role,
and only the healthy and
strong, and those with the
Lwill to live” survived”.

The major contribution
to the development of the
breed however, was selec-
tion by the desert sheykhs,
based on their fanatical be-
lief in the importance of pu-
rity of blood, and on their
geographic isolation.

Inbreeding and line-bre-
eding were beneficial in fi-
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xing desirable characteri-
stics by reducing variation
in type, but too close rela-
tionships could also produ-
ce undesirable features,
therefore some form of out-
-crossing was essential.
Ghazus (raids) provided an
opportunity to acquire
fresh blood and valuable
mares. In a battle between
the Bishr and Roala tribes
in the nineteenth century,
the Roala captured many
horses, including a grey and
a chestnut of the Kehileh
Rodanieth strain. It also re-
corded that El Nazhi of Al
Fudul took a Hadbeh mare
from Mani of the Beni Lam
in a ghazu near Massel. She
was blessed and became
known as the Hadbeh El
Nazhi (Hadbeh Enzahi).

In any case, strict natural
selection, already referred
to, would sort out any
which due to close inbre-
eding failed to achieve the
standards of sound consti-
tution, and endurance, ne-
cessary for survival.

Strains

Although type is essen-
tial, this does not imply that
there is a definitive ideal ty-
pe. Variations within the
broad concept of what con-
stitutes the ideal occur, for
beauty is ,in the eye of the
beholder”.

This led in the past to the
development of strains,
continuing through the fe-
male line according to the
traditions of the Bedouin.

All strains appear to ori-
ginate in the Keheilet Ajuz -
the ancient pure bred. Sala-
man, the great great grand-
son of Ishmael, owned five
Kehilets — the origin of Al
Khamsa. The name Kehilet
therefore denotes a pure-
-bred Arab horse and con-
firms its identity and au-
thenticity.

As the characteristics of
the breed developed in the
hands of its breeders, the




word Kehilet was used to
support the family name, at
least until the strain beca-
me sufficiently well-known
and established for it to
stand alone. Kehilet there-
fore was used as a prefix to
strain names, and is still so
used, such as Kehileh No-
wagieh or Kehilet El Krush.
However sub-strains inevi-
tably developed from the
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original and eventually, in
some instances, the generic
name was omitted.
Originally it would have
been quite possible to asso-
ciate a certain type with
a strain, for outstanding
prepotent mares were na-
med according to some spe-
cial characteristic or given
the name of the owner.
In this way new sub-stra-
ins evolved. Thus all Dah-
meh - the dark ones - be-
longed to Abu Shah-
wan of Obeida and
were known as
Dahmeh Shah-

wanieh. Later some of these
mares passed to the Ajman,
the Qahtan and to Al-Khali-
fa of Bahrain. One old Dah-
meh was bought by El Nejib
of Beni Husein, and she pro-
duced a filly foal which was
purchased on shares by
Turki Ibn Saoud. Her of-
fspring were called Dahmeh
Nejiba.

Mansour Ibn Sudan of
the Roala bought a hamra
(bay) mare of the Seglawieh
Jedrahieh strain. She was
a good broodmare and ma-
ny of her offspring went to
Abbas Pasha I, including
such as the original grey
mare Ghazieh, dam of Wa-
zir, and Sueyd a flea bitten
grey Seglawi Sudanieh.

7

The contribution to the
development of the breed
through selection is confir-
med by genetic erosion, and
the comparatively small ge-
netic pool to which today’s
Arab horses can be traced
with certainty.

This also ensures persi-
stence of type which even
after many centuries of bre-
eding is clearly evident to-
day.

If we study old paintings
by Juliusz Kossak, Victor
Adam and others and com-
pare them with our best
horses today, they exhibit
the same unique characteri-
stics of classic Arab type.

Long may they do so.
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